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Drodzy Bracia i Siostry w Chrystusie,  

jak zdumiewająca musi być osoba Jezusa, jaką moc ma Jego nauka i jaką nadzieję dają Jego 
cuda i znaki, skoro tłumy ludzi, wędrując za Nim, zapominają nawet o swoich codziennych 
potrzebach, o zwykłym głodzie i zmęczeniu. Pan Jezus nie zapomina jednak o chlebie 
powszednim i troszczy się nie tylko o to, aby nikt nie był głodny, ale karmi ludzi do syta. Ma  
w sobie też tak dużo miłości i cierpliwości, że zamiast irytować się na tych, którzy przerywają 
Jego samotność i odpoczynek, lituje się nad nimi, uzdrawia ich i karmi. Warto więc iść za Jezusem 
i karmić się tym niezwykłym chlebem pielgrzymów. A chleb ten jest szczególny! Patrząc na cud 
rozmnożenia, każdy z nas natychmiast zobaczy w nim ten chleb, który na każdej mszy świętej 
staje się prawdziwym Ciałem Chrystusa. Podczas Eucharystii, w imieniu Jezusa, kapłan bierze 
chleb w swoje ręce, składa dziękczynienie, błogosławi, łamie i rozdaje wiernym. Starcza tego 
Chleba dla wszystkich i zostaje jeszcze dwanaście koszy ułomków, żeby nikt w Kościele – nowym 
ludzie Bożym – nie miał wątpliwości, że kiedy Bóg daje życie i posyła w drogę, to nigdy nie 
zostawia bez wsparcia, pomocy, uzdrowienia i swojej miłosiernej obecności.  

Podczas wakacji wyraźniej doświadczamy tego, że jesteśmy w drodze, że jesteśmy 
pielgrzymami. W naszej polskiej duchowości to pielgrzymowanie ma wymiar zarówno 
eucharystyczny, jak i głęboko maryjny. Jezus daje nam na drogę nie tylko siebie samego, ale 
również swoją Matkę Maryję. Szczególnie sierpień utkany jest ze świąt i wydarzeń maryjnych,  
a cała Polska wyrusza na pielgrzymi szlak w stronę Jasnej Góry i do wielu innych sanktuariów 
poświęconych Matce Bożej. Wpisując się w ten maryjny i pielgrzymkowy klimat, chciałbym 
zwrócić się do Was wszystkich z wielkim zaproszeniem do powierzenia siebie, całego Kościoła  
i naszej archidiecezji, naszych rodzin i całej naszej Ojczyzny opiece Matki Bożej. Być może 
robiliśmy to już wiele razy, ale wciąż tego potrzebujemy, tak jak dziecko wielokrotnie potrzebuje 
miłości i pomocy swojej matki.  

Osiemdziesiąt lat temu pierwszy biskup katowicki, sługa Boży kardynał August Hlond, już 
jako prymas Polski, 8 września 1946 roku oddał naszą Ojczyznę Niepokalanemu Sercu Maryi. Ten 
maryjny pasterz wiedział doskonale, że po czasach okrutnej wojny światowej i u początku 
nowego zniewolenia komunistycznego umęczony naród może odzyskać siły i bezpieczeństwo 
tylko dzięki pomocy Matki Bożej. Wcześniej, jako administrator apostolski Kościoła na Górnym 
Śląsku, wyznał z pokorą: „Przystępuję do tej pracy ze świadomością trudnego zadania, ale  
i z głęboką wiarą, że nie polegam na swych słabych siłach, ale pokładam ufność w Bogu  
i w pomocy Matki Najświętszej, której opiece się wraz z całym Kościołem na Śląsku  
w szczególniejszy sposób oddaję”. A na łożu śmierci wypowiedział swoje najsłynniejsze słowa: 
„Nie poddawajcie się. Walczcie pod opieką Matki Najświętszej! Zwycięstwo, gdy przyjdzie, będzie 
to Jej zwycięstwo”. To głębokie przekonanie kardynała Hlonda słyszał i podzielał całym sercem 








